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Domy sokole.
Ze spraw ozdania przew odnictw a Z w iązku soko

lego —  um ieszczonego poniżej — i z przem ów ień w y
działow ych Z w iązku na posiedzeniu 28. g ru d n ia  1917 
(p. n r. 1) w ynika, że półw iekow y dorobek sokolstw a 
polskiego w budynkach , boiskach, p rzy rząd ach  i przy- 
borach g im nastycznych , dorobek, k tó ry  przed w ojną 
obliczaliśm y n a  m iliony, z bardzo m ałym i w y ją tk a 
m i usuw a się z pod m ożności uruchom ienia poszcze
gólnych Tow arzystw .

Nie w iele m am y odpowiedzi z T ow arzystw  na 
kw estyonarz  do nich w ysłany, bo zaledw ie 45. Ale 
z ty ch  niew ielu  odpow iedzi m ożem y przedstaw ić  so
bie bardzo do p raw dy  zbliżony obraz tego, jak im  
celom służą obecnie nasze dom y sokole, o ile istn ie ją . 
Otóż ty lko  w pięciu z ty ch  tow arzystw  nie było 
sokolni przed w ojną. W  siedm iu z nich zburzono je  
całkow icie lub w znacznej części. N a kościół k a to 
licki obrócono je d n ą  sokolnię w zachodniej, n a  ko
ściół ew angielicki je d n ą  sokolnię w e wschodniej 
części k ra ju . N a cele w ojskowe austryack ie , w zglę
dnie niem ieckie zabrano  dw adzieściajeden sokolni; 
nie po trzeba dodaw ać, ile kosztow ać będzie p rzy 
w rócenie ty ch  zarekw irow anych  budynków  naszych 
do s tan u  pierw otnego. N areszcie ty lk o  w dziesięciu 
dom ach naszych  m am y praw o sw obodnej dyspozy- 
cyi, ale ograniczone o ty le, że w łaściw ego zadania 
swego, system atycznego up raw ian ia  ćwiczeń g im na
stycznych , z pow odu zrabow ania  lub w yw iezienia 
p rzyrządów  i przyborów , spełn iać nie m ożem y. Nie 
po trzeba dodaw ać, że ty ch  przyrządów  i przyborów  
nie m a tak że  w ty ch  dom ach naszych, w k tó ry ch  
nie m am y p raw a sw obodnej dyspozycyi

U spraw iedliw ionym  ted y  może się w ydaw ać 
pesym izm  ty ch  gniazd, w zględnie druhów  naszych, 
k tó rzy  na  w ezw anie do rozpoczęcia na  nowo p racy  
norm alnej w y raża ją  zdziw ienia, a naw et — niechęć.

A jed n ak  w artoby  im przypom nieć, ja k  niegdyś 
w chw ili za łożenia swojego gniazda, um ieli zak rzą t- 
nąć się około stw orzen ia  tego, co później było ich 
w ładztw em  i chlubą. Przecież, n a  m iły  Bóg! nie po
w inniśm y trac ie  w iary  i nadziei! Z tern sam em , ja k  i

n iegdyś, um iłow aniem  sp raw y  zabrać się nam  trz e 
ba do p racy  odnow icie lsk ie j!

| - Nie m ożem y, ja k  daw nie j, odezw ać się o po- 
j  moc do społeczeństw a, bo w iem y, ja k  ono ubogie 

i ja k  liczne m a zasilać o rgan izacye i in s ty tu cy e .
Ale m a m y  p r a w o  z a ż ą d a ć  p o m o c y  o d  

p a ń s t w a ,  n a  którego rzecz k ra j nasz ca ły  poniósł 
i ponosi do tąd , przechodzące ju ż  siły  jego  — ofiary.

K w esty  a o d s z k o d o w a n i a  w o j e n n e g o  nie 
je s t, ja k  w iadom o, an i usta loną, an i n aw et w ten  
lub w ów sposób przesądzoną, a p rzeto  pod tym  
w zględem  n ie  m ożna, n a  razie, liczyć n a  coś p e 
wnego, w zględnie ściśle określonego; trzeb a  jed n ak że  

; koniecznie i zasadniczo zgłosić szkody w ojenne we 
w łaściw em  c. k. S tarostw ie.

A toli o rgan izacya „ C e n t r a l i  k r a j o w e j  d l a  
g o s p o d a r c z e j  o d b u d o w y  G a l i c y i “ , n astręcza  
m ożność zażądan ia w zględ. o trzym an ia  pomocy.

M ożna m ianow icie żądać w ynagrodzen ia  za 
j św iadczenia w ojenne, w ykazu jąc  swe p re tensye  w ko- 
! m isyi pow iatow ej p rzy  odnośnem  c. k. S tarostw ie.

M ożna dalej na  cele odnow ienia budynków , 
boisk, ogrodzeń itp . żądać subw encyi w Sekcyi I  
(budow lanej) C entrali; u rzędu jące j w K rakow ie (n a j
lepiej za pośrednictw em  w łaściw ej E ksp o zy tu ry  tej 
C entrali).

O subw encyę n a  spraw ienie, w zględnie n a p ra 
wę p rzyrządów  i przyborów  g im nastycznych  należy  
udaw ać się do Sekcyi IV . C entrali (urzędującej 
w  Krakowie).

O pożyczki na n ap raw ę bezpośrednich  szkód 
w ojennych  należy się udaw ać do „G alicyjskiego 
W ojennego Z ak ład u  k redy tow ego11 we Lw ow ie (ul. 
M ickiew icza 7), o pożyczki n a  nap raw ę pośrednich 
szkód w ojennych (sp ła ta  uciążliw ych długów , ra t  
h ipotecznych , podatków ) do „G alicy jsk iego  W o jen 
nego Z akładu  k red y t, m iejsk iego44 w K rakow ie.

M am nadzie ję  w num erze dalszym  służyć in- 
nem i w skazów kam i, o k tóre poczyniłem  staran ia .

Dr. X. F.
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S p r a w o z d a n i e
P r z e w o d n i c t w a  Z w i ą z k u  s o k o l e g o

przed łożone W y d z ia ło w i Z w iązku  w  dn iu  8. g ru d n ia  1917.

Upłynęły właśnie cztery pełne lata od czasu ostat
niego (XXI.) Zjazdu delegatów Związku polskich gimna
stycznych towarzystw sokolich, odbytego w dniu 7. g ru 
dnia 1913 we Lwowie, cztery lata pełne ciężkich strat 
i niespełnionych wielkich i powszechnych pragnień narodu 
polskiego.

W drugiej połowie r. 1914 wybuch wojny świato
wej uniemożliwił normalną pracę sokolstwa polskiego. Po 
wyparciu Moskali z większej części kraju naszego, zda
wało się, że będziemy mogli przystąpić do pełnej pracy, 
przerwanej wojną, ale stanęły temu na przeszkodzie trud
ności rozmaitego rodzaju, głównie zaś grożące niebezpie
czeństwo ponownej inwazyi w ciepłych miesiącach lat 
1916 i 1917.

Dziś, wolno nam przypuszczać, nadeszła pora ko
nieczności zastanowienia Się nad dalszą czynnością so
kolstwa, które — -zdaniem naszem — nie przestało być 
ważnym czynnikiem pracy narodowej, zakreślonej dla 
niego obowiązującym dotychczas statutem.

Praca ta wobec świtu państwowości polskiej zyskała 
na celowości i aktualności i za wzorem innych narodów 
niepodległych może 1 powinna powstającemu — jak wie
rzymy — państwu polskiemu' spieszyć z usługą należy
cie zorganizowaną, ściśle we właściwy cel swój wpatrzoną 
i systematycznie do tego celu zmierzającą.

Okres sprawozdawczy, liczący się od 8. grudnia 
1913 do 7. grudnia 1917, a zatem wynoszący pełne 
cztery lata, dzielimy na trzy nierówne części:

a) od 8. grudnia 1913 po koniec sierpnia 1914,
b) od września 1914 do końca listopada 1915,
c) od 21. grudnia 1915 do 7. grudnia 1917.

ad a).
Ó tej części okresu zda k i e d y ś  sprawę W y d z i a ł  j 

Z j a z d  o w i d e l e g a t ó w .  Posiedzeń Przewodnictwa było 
w r. 1913 3, w r. 1914 29. Przyłączy się kiedyś do 
tęgo sprawozdanie z części okresu pod b) i pod c) ; 
d z i ś  pragnie P r z e w o d n i c t w o  Z w i ą z k u  z a z n a 
j o mi ć  W y d z i a ł  z tern, co zaszło w sokolstwie od 
czasu pierwszej inwazyi rosyjskiej po dzień dzisiejszy, 
a raczej dać obraz przymusowej przerwy w pracy Prze
wodnictwa i następnego rozpoczęcia pracy częściowej nie 
dochodzącej do wiadomości gniazd sokolich i społeczeń
stwa.

ad b)
Koniec miesiąca sierpnia i początek miesiąca wrze

śnia 1914 zatamował normalną pracę sokolą i zadał nie- \ 
mały cios całemu sokolstwu. Upłynie dużo czasu, zanim j 
wrócimy do stanu przedwojennego. Mamy nadzieję, że j 
nauczeni doświadczeniem, trzeźwiej i realniej traktować - 
będziemy sprawy nasze i spotkamy się z większem zro
zumieniem tego, co było i musi być naszem zadaniem 
właściwem.

Przewodnictwo Związku zaprzestało swej pracy 
prawie w przededniu wkroczenia wojsk rosyjskich do j 
Lwowa, a z wyjątkiem trzech druhów, wszyscy inni człon
kowie Przewodnictwa, częścią dobrowolnie, częścią z po
lecenia swoich władz przełożonych, znaleźli się poza gra
nicami kraju, przeważnie w Wiedniu. Od czasu zajęcia 
Lwowa, nie mogli zajmować się w jakikolwiek sposób, 
którąkolwiek ze spraw sokolich ani ci, kiórzy we Lwo
wie pozostali, ani ci, którzy Lwów opuścili z pobudek > 
służbowych i osobistych, a także zasadniczych, między j 
któremi górowała myśl radykalnego unicestwienia możli- ] 
wych kombinacyi co do »oryentacyi sokolstwa. Wszyscy j 
też, odpierają z oburzeniem wszelkie opowiadania, a na- !

wet potworne insynuacye czynione pod adresem Przewo
dnictwa i całego sokolstwa.

Nie możemy tu nie zanotować faktu zakazania przez 
władze prasowe wiedeńskie dalszego wydawania czasopi
sma dla młodzieży polskiej * Życie Nowe«. Po porozu
mieniu się z przebywającymi we Wiedniu członkami 
Przewodnictwa i z d. Tarnawskim, wyasygnował prezes 
z kasy Związku w 24. V. 1915 subwencyę w kwocie 
1.000 K na to czasopismo. Był to dwutygodnik, nad
zwyczaj potrzebny dla skupiania młodzieży polskiej wy
trąconej na uchodźtwie z normalnej kolei nauki i zajęć. 
Pierwszy Nr. wyszedł 25. czerwca 1915. Do Nr. 11 włą
cznie podpisywał go jako wydawca i redaktor odpowie
dzialny prof. Ludwik Skoczylas, następne dwa numera 
podpisywał jako wydawca i redaktor odpowiedzialny p 
Tomasz Kobielasz. Zrazu była nań cenzura wiedeńska bar
dzo łaskawą. Począwszy od Nr. 7 pomimo, że nie uchy
biło w niezem swojemu programowi, wykreślała poszcze
gólne ustępy, a nawet całe artykuły; w Nr. 13 wykre
ślił cenzor jedynie 2 ostatnie wiersze artykułu »Litwa«, 
a jednak Nr. ten (z 15. listopada 1915) był ostatnim, 
wskutek zarządzeń władz prasowych. Dopatrzono się bo
wiem — w czasopiśmie tem — niewłaściwej >oryenta- 
cyi<. Nie mogły się prawdopodobnie podobać pewnym 
sferom — ex post, już po wydrukowaniu i dojściu do 
rąk młodocianych czytelników' — takie artykuły, jak 

Walka z zarazą kinematograficzną*, jak wiadomo, 
zwalczaną prżez naszą władzę szkolną, albo takie notatki 
jak gimnazyum przy »Vereingasse«, albo »o uczniach 
Polakach i Żydach«, więc nie mogąc stłumić prawdy gło
szonej w pisemku pedagogicznem, wmówiono w nie ja 
kieś polityczne podłoże. O tem wmawianiu »oryentacyi< 
politycznej nie w samo sokolstwo i w jego organizacye, 
lecz także w inne apolityczne stowarzyszenia polskie, za
bierze kiedyś niezawodnie głos prawda dziejowa.

ad c).
Mniej więcej przy końcu listopada 1915 znalazło 

się prawie całe Przewodnictwo we Lwowie.
W dniu 21. grudnia 1915 odbyło się pierwsze po- 

inwazyjne posiedzenie Przewodnictwa.
W roku 1916 odbyło się tych posiedzeń 47, w r. 

1917, wliczając ostatnie z 4. b. m. 46.
Już na tem pierwszem i jedynem posiedzeniu w r. 

1915 poruszono myśl zwołania posiedzenia Wydziału 
Związku przy współudziale niektórych druhów niewydzia- 
łowych. W listopadzie 1916 ponowiono te usiłowania. Ale 

I niezgodne odpowiedzi na zapytania wystosowane do dru- 
j hów wydziałowych tudzież okoliczności nie sprzyjające 

zwołaniu posiedzenia, wpłynęły na formalną uchwałę z 30. 
stycznia 1917, ażeby »wstrzymać się na razie ze zwoła
niem posiedzenia Wydziału do chwili stosownej*.

G o s p o d a r k a  f i n a n s o w a  Z w i ą z k u .
Poprzestano tedy z konieczności na uporządkowa

niu gospodarki finansowej Związku i na zebraniu dat, 
odnoszących się do Towarzystw związkowych.

Przedewszystkiem zestawiono szczegółowy rachunek 
datków zebranych w sokolstwie na rzecz Towarzystwa 
uczestników powstania z r. 1863, a uwzględniwszy dwie 
przedwojenne wypłaty w łącznej sumie 6.245 K 91 h, 
wypłacono pozostałą resztę 2.802 K 94 h do rąk wice
prezesa Towarzystwa.

Następnie przystąpiono do zbadania ksiąg Związku 
| i do zestawienia rachunków za lata 1913-^16. Zajęła się 

tem komisya złożona z dh. Czaykowskiego, Fiszera, Ja 
nikowskiego i Osiadacza. Czynność tej komisyi rozpo
częła się dnia 10. lutego 1916 i trwała z przerwami do 
końca czerwca 1916. Jest to oczywiśeie materyał dla po
wołanej do tej czynności komisyi rewizyjnej, ale Prze
wodnictwu dał on dokładny obraz funduszów, pretensyi 
i zobowiązań Związku. Stan kasy w gotówce wynosił



120 „ -  . 

1.000  „  —

489 „ 62 „ I

 8 - 99 ,, I
88.435 K 04 h

145 K 64 h. Ponieważ wówczas najbliższe potrzeby nie 
znalazły pokrycia gotówkowego, upoważniono dh. sk a rb 
nika do zaciągnięcia pożyczki z funduszu daru  G run
waldzkiego. ' V

Jedną z najbliższych potrzeb było wypłacanie je d 
nemu ze starych druhów począwszy od 1. stycznia 1916 
przyznanego mu zasiłu miesięcznego.

Równocześnie ze spraw dzaniem  rachunków i ksiąg 
dh. skarbnika, sprawdził dh. Janikow ski rachunki p re 
zesa z przysłanych na jego ręce datków am erykańskich 
na rzecz włościan polskich,, dotkniętych powodzią i nie
pogodą w r. 1913.

P r z y c h o d y  w y n o s i ł y :
1. Związek sokoli am eryk. (31/12 

1 9 1 3 — 2 1 8  1914) . . . . . .  81.715 K — h
2. Unia polska w Ameryce (6 1

1 9 1 4 ) ................................................................  1.000' „ -  „
3. p. W incenty Domański z Fila

delfii (19/3 1914) . . . . . .  3.500 „ -
4. Związek Sokołów poi. w Niem

czech ( 1 8 / 4 ) ..................................................  601 „ 73 „
5. »Polonia« w Ameryce (23/4) .
6‘ »Dziennik Narodowy« Chicago

(28 5 ) ................................................................
o/o w gal. Kasie oszczędności z ks.

Nr. 3 1 . 1 2 3 ..................................................
% w gal. Kasie oszczędności z ks.

N r. 8 1 . 1 1 3 ..................................................
Razem

W y d a t k i :
stemple do czeków . . . .  
napisanie i odbicie pilnej odezwy 
wypłacono Zarządowi gł. T. K. R. 
rozesłano w gotówce i w natur. . 
wydatki poczt, i posłaniec

R azem .
Nie zdołano dokończyć rozdawnictwa 

8.699 K 32 li. Pozostała w roku  1914 
reszta (8.699 K 32 h), złożona jest 
w dep. gał. k. O. na ks Nr. 81.113 (st.
z 1/1 1 9 1 7 ) ..................................................

i ks. Nr. 2.659 (st. z 1/1 1917)
Razem . 9.094 K 46 h

T o w a r z y s t w a  s o k o l e .

O statnie sprawozdanie W ydziału Związku (za rok 
1 9 1 2 4 3 ) wykazało, że do Związku należało przy końcu 
1913 r. 247 towarzystw. W pierwszej połowie r. 1914 
przyjęto do Związku 7 towarzystw (Milówka i Pisarzo- 
wice — Okr. I ., Bobowa i Szczucin — Okr. I I . ,  Bu
kowsko — Okr. IV. i S tare  Sioło i Żurawno — Okr. V.), 
a przeto tuż przed w ojną było 254 towarzystw sokolich 
należących do Związku.

Nie sam a tedy ciekawość, ale troska o los tylu to 
w arzystw  i nadzieja, że przecież jakąś pracę sokolą bę
dzie można rozpocząć, spowodowała Przewodnictwo do 
wysłania poleconego okólnika z 3. m arca 1916 do w szyst
kich Okręgów (z wyjątkiem  V I., zajętego przez wojska 
rosy jsk ie). Ani jeden Okręg nie odpowiedział na ten okól
nik ! Członkowie Przewodnictwa rozważali, czyliby nie 
doprowadziły prędzej do celu wycieczki ich przynajm niej 
do w ybitniejszych gniazd, ale wobec utrudnień kom uni
kacyjnych i stosunków wojennych nie powzięto pod tym  
względem decyzyi i postanowiono poprzestać na w iado
mościach przygodnie zebranych.

Częściowo tedy na podstawie opowiadań i luźnych 
pism , możemy zanotować takie wiadomości o »Sokole« : 

w B r o d a c h ,  dotąd jeszcze okupowanych. Przed 
ponowną okupacyą rosy jską budynek nie był zniszczony. 
K om enda wojskowa austryacka zabrała stam tąd całe u rzą

58 K 60 li 
8 „ 

6.935 „ 97 „ 
72.609 „ 18 „ 
* 123 „ 97 „

79.735 K 72 h

541 K 48 h 
552 „ 98

dzenie kinem atograficzne (wprowadzone tam  i w kilku 
innych towarzystwach dla uzyskania dochodów na spłaty 
długów hipotecznych) dla skom pletowania dom u zabawy, 
urządzonego dla oficerów ; jaki jest stan  obecny, oczywi
ście nie w iadom o;

w B r z e ż a n a c h  budynek wewnątrz całkiem zni
szczony i wszystko zrabow ane;

w C i e s z a n o w i e  pozostały z budynku sokolego 
tylko m ury. W niesiono podanie o subweneyę do Centrali 
dla odbudowy Galicyi i do »E kspozytury dla odbudowy 
powiatu cieszanowskiego« ; skutek tych podań nieznany ;

w C h y  r o w i e  budynek zupełnie zniszczony, in 
w entarz zabrany, od lutego 1915 istnieje w budynku jako 
tako zaadaptowanym  piekarnia wojskowa, zrazu rosyjska, 
następnie au s try ack a ; czynsz miesięczny za cały budy
nek używany na takie cele, jak  piekarnia, wynosi dw a
dzieścia (20 !!) k o ro n ;

w D o l i n i e  budynek uległ znacznemu uszkodzeniu, 
cały zaś inwentarz wartości przeszło 10.000 K, bądź 
zniszczono, bądź rozgrabiono;

w G o r l i c a c h  budynek ma być odbudowany i kino 
w nim urządzone; prezes Przesm ycki jest na miejscu, 
drużyna skautowa ma się organizow ać;

w J a r o s ł a w i u  odbyło się W alne Zgromadzenie 
w dniach 8. i 21. grudnia 1915; w ybrany prezes Dr. 
Mieczysław Staneeki, zrezygnował w dniu 17. m aja 1916, 
nie zawiadamiając nas o powodzie. Akta zniszczone, ru 
chomości zrabowane. We wrześniu 1916 miano puścić 
w ruclj kino. W gmachu m ają pomieszczenie skauci 
i sk au tk i;

we L w o w i e - M a c i e r z y  odbywają się ćwiczenia 
uczniów i uczenie Sokoła; praca skautowa bardzo oży
wiona ;

we L w o w i e  I I .  odbyło się 4 stycznia 1917 po
siedzenie W ydziału pod przewodnictwem dh. Krobickiego. 
Na porządku dziennym były spraw y adm in istracy jne;

w P r z e m y ś l u  budynek cały ; część jego w yna
jęto na pomieszczenie jeńców, część zaś na stacyę zborną 
Legionów. Sali używa się do przedstaw ień. Praca sokola 
żadna i niem ożliw a;

w R u d k a c h  zajęły budynek wojska austryack ie; 
skaut nie is tn ie je ;

w R z e s z o w i e  Odbywają w sali ćwiczenia tylko 
uczniowie I. g im nazyum ; skaut męski rozwija się i w se- 
m inaryum  nauczycielskiem i w gim nazyum ;

w S a m b o r z e  zajęły budynek wojska austryackie 
na kino i menażę oficerską. Robota sokola żadna. Skaut 
żeński liczny, męski m n ie j;

w S a n o k u  odbył w dniu 7. listopada 1917 lustra- 
cyę dh. Leon K robick i; pominąwszy b rak  pracy  sokolej, 
inne stosunki dobre ;

w S t a n i s ł a w o w i e  zajęli budynek sokoli Niemcy 
na szp ita ł;

w S t r y j u  zajęli Niemcy cały budynek z dziedziń
cem i boiskiem na kw aterunek w o jsk a ; wszelkie zabiegi 
o uwolnienie się od tego ciężaru, okazały się bezskute
cznymi. Były prezes Koła polskiego, eksc. Biliński, na
wet nie odpowiedział na petycyę, k tó rą  w tej sprawie 
wniosło do niego Przewodnictwo w dniu 15. grudnia 
1916;

w W i n n i k a c h  zastępca prezesa dh. Seweryn 
Kaczkowski, ustanowiony został uchwałą Sądu pow iato
wego S. I I . we Lwowie z 9. czerwca 1916, 1. cz. Nr~ 
475/16 kuratorem  » Sokoła « i upoważniony do zawarcia 
imieniem Towarzystwa kon trak tu  ze skarbem  państwa 
o wynajęcie budynku sokolego na pomieszczenie sądu po
wiatowego na 2 lata za 3.400 K rocznie;

w Z a k o p a n e m  odbył w dniu 13. listopada 1917 
lustracyę dh. Leon K robicki; pominąwszy b rak  pracy 
sokolej, inne stosunki do b re ;

w Ż ó ł k w i  ustanowiono dh. Schillera delegatem 
IV. O kręgu z uprawnieniem  do zwołania W alnego Zgro-
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madzenia i do zarządu Sokoła, aż eto ukonstytuowania 
się Wydziału.

Tyle szczupłych wiadomości zebranych przez Prze-! 
wodnictwo przygodnie.

Pragnąc dowiedzieć się czegoś pozytywnego, roze
słało Przewodnictwo do wszystkich towarzystw związko
wych kwestyonaryusz zawierający 6 pytań.

Otrzymał odpowiedź na ten kwestyonaryusz tylko 
z 45 towarzystw: a to prócz z wymienionych wyżej 
(Chyrów, Cieszanów, Dolina, Gorlice, Lwów - Macierz, 
Rzeszów, Sambor, Stanisławów i Stryj) z gniazd soko-- 
lieh : Andrychów, Bobrka, Bolechów, Buczacz, Chocjo- 
rów, Dębica, Dobrpmil, Drohobycz, Gródek Jag., Gry
bów, Horodenka, Janów, Jasło, Jaworzno, Jordanów, 
Kołomyja, Krosno, K rynica-zdrój, Mikołajów, Mszana 
dolna, Myślenice, Nisko, Nowy Sącz, Oświęcim, Podgó
rze, Radymno, Radziechów, Skawina, Skole, Stary Sącz, 
Tarnopol, Tarnów, Wadowice, Zagórz, Złoczów, Żywiec..

Na 254 towarzystw tylko 45 odpowiedzi ! Zwrócono 
posełkę do Brzeżan, Podhajec i Ropczyc z dopiskiem : 

nie istnieje więcej . Zaledwie ’/e część odpowiedzi i pra
wie tożsamość treści tych nadesłanych odpowiedzi daje 
przedsmak pracy i zawodów w rozbudzeniu na nowo ży
cia sokolego. Jakaś beznadziejność odzywa się z wielu 
otrzymanych odpowiedzi. Z niektórych przebija się prze
konanie, że ten Sokół, co był przed wojną, ukończył 
swe zadanie i trzeba teraz założyć całkiem nowy. Jedne 
tylko Gorlice dają wyraz rado że »zmartwychwstał 
Związek« ; wszędzie indziej a pap — powiedzielibyśmy V 
czysto materyalna,' narzekająca r  zniszczenie soko; u, 
na rozkradzenie przyrządów i p"; , orów, na wzrastanie 
ra t bankowych. Miały żby to by prawdę — rozbił ki1? 
Godne są rozważania 4 zapytań" tth. Józefa Wyrobka, 
prezesa Sokoła w Dębicy. Jest w mch coś męskiego, coś 
wlewającego otuchę — jest pragnienie odżycia — nie rua- 
eryalnego, lecz ideowego Sokoła. Pocieszająeem jest Ja
kże, że Gorlice dźwignęły się z wiarą w przyszłość, że 
przygotowują się sprawozdania w celu zwołania Walnych 
Zgromadzeń w Dębicy, Dobromilu, Nowym Sączu; P od
górzu, Samborce, Skolem i Zagórzu, a odbyły się Walne 
Zgromadzenia w Dolinie, Jarosławiu, Krośnie, Myśleni
cach, Radymnie i w Tarnowie. ,

Nie wszystkie z powyższych towarzystw dały odpo
wiedź wyczerpującą, może dlatego, że kwestyonarz, jak 
każdy zresztą kwestyonarz, był za lapidarny ; z 13 towa
rzystw nie dano odpowiedzi co do obecnej (oczywiście 
przypuszczalnej) liczby członków, przebywających w sie
dzibie towarzystwa ; a jednak nie może być obojętną wia
domość z 32 towarzystw, że doliczyły się razem 2.196 
członków. U kolebki sokolstwa było nas 10% tej sumy, 
a jednak wiara, pracą i ofiarność dokonały ogromnego 
rozrostu tej garstki, dokonały wielkiej ewolucyi pojęć 
i poglądów, panujących przed 50 laty w naszem spo
łeczeństwie.

Liczymy na to m y starzy a wierzący, że gdy  
pójdzie ocL nas wezwanie do wszystkich druhów, wie
rzących czy zgnębionych, to wezwanie nasze nie prze
brzmi bez echa., a odżyją w nas wszystkich i wiara 
dawna, i praca i ofiarność, a z czasem, gdy wrócą 
z pola młodsi druhowie nasi i  gdy podrosną nasze 
skau ty , dostanie się praca nasza w ręce młodsze, 
z natury rzeczy energiczniejsze i  rzutniejsze, a na gru
zach dzisiejszych dźwignie się nasz dorobek do stanu  
przedwojennego i wzrośnie na pożytek Ojczyzny, da 
Bóg, dźwigniętej z niewoli i poniżenia !

W r. 1917 przypadało 50-lecie Sokoła-Macierzy 
i 25-leeie Związku sokolego. Postanowiliśmy zaniechać 
jakiegokolwiek obchodu, odkładając rzecz na czasy po
wojenne. Na życzenia nadesłane przez II. Okręg sokoli

| w Dąjagk&ę,,, odpowiedzieliśmy z gorącem podziękowaniem 
i w ^^H eftpcm pisanem  przez obydwa prezydya.

W n sam okręg sokoli zaprosił nas pismem nade- 
słanem w dniu 16. października 1917 na publiczny po
kaz gimnastyczny gniazd sokolich II. Okręgu w celu 
uczczenia oktawy setnej rocznicy zgonu Tadeusza Ko
ściuszki Ponieważ, wobec utrudnień komunikacyjnych 
mieliśmy poważną wątpliwość, ażali zdążylibyśmy do Dą- 

; browy na dzień 21. października, musieliśmy poprzestać 
na podziękowaniu za ząprosiny i przesłaniu pozdrowienia 
bratniego.

W obchodzie powyższej rocznicy narodowej wzięli
śmy udział taki, na jaki pozwalały panujące stosunki. 
W komitecie obchodowym zasiadał w Prezydyum prezes 
Związku Przewodnictwo wezwało wszystkie gniazda za 

1 pośrednictwem dzienników, ażeby spowodowały utworze
nie w swojej siedzibie komitetu miejscowego, ewentualnie 
przystąpiły do takiego komitetu już utworzonego i zajęły 

[ się wspólnie z innemi instytucyami i organizacyami poł- 
| skiemi urządzeniem obchodu i wzięły w nim gremialny 

udział, razem ze swoją organizaeyą skautową. W samym 
Lwowie wzięliśmy udział wraz z drużynami skautowemi 
w uroczyst.em nabożeństwie i w pochodzie do »ogroau 
Kościuszki«, gdzie położono kamień węgielny pod pomnik 
naczelnika Narodu i patrona sokolstwa, wieczorem zaś 
w sali Sokoła-Macierzy urządziliśmy obchód uroczysty, 
zagajony przez prezesa Związku.

W celu uczczenia 70-lecia Henryka Sienkiewicza 
wysłaliśmy doń w dniu 13 maja 1916 do Vevey, imie
niem własnem i towarzystw sokolich stosowny adras, 
a w dniu 22. listopada 1916 do pozostałej po nim wdswy 
list kondolencyjny. C. d. n.

Policzmy się.
W wykonaniu uchwały Wydziału Związku z 8. g ru

dnia 1917 i za przykładem innych organizacyi i insty- 
tucyi, wzywamy wszystkie towarzystwa sokole, ażeby na 
podstawie przedwojennego spisu swych członków, wyka
zały nam imiennie druhów ubyłych wskutek wstąpienia 
do Legionów, lub powołania do wojska, względnie służby 
cywilnej w okupacyi austryackiej, albo wskutek innych 
wydarzeń spowodowanych stosunkami wojennymi.

Co do druhów legionistów —■ wiadomo już powszech
nie, że II. brygada składa się przeważnie ze Sokołów — 
i co do druhów powołanych do służby wojskowej au
stryackiej, będzie dla nas wszystkich bardzo ważną wia
domość, w którym oddziele i w jakim charakterze służą, 
czy służyli, ewentualnie z jakiego powodu (śmierć, niewola, 
kalectwo, superarbitrowanie itp.) w oddziale swym ubyli, 
a jeżeli żyją, gdzie obecnie przebywają. Również pożądaną 
jest wiadomość o odznaczeniach wojskowych i awansach.

Wszystkie wiadomości będziemy umieszczali w na
szem czasopiśmie.

Przewodnictwo Związku sokolego.

Dla w iadom ości T ow arzystw  sokolich
dwutygodnik młodzieży polskiej, pismo urzę- \  h dowe związkowego Naczelnictwa skautowego,Cs K  LlllT  wychodzi nakładem Związku sokolego po 
kilkumiesięcznej przerwie inwazyjnej, obecnie

jako rocznik VI.
Z powodu podrożenia pracy, papieru i materyałów dru

karskich prenumerata roczna począwsy od 1. stycznia 1918 wy
nosi 10 koron, a pojedynczy egzemplarz kosztuje 40, dla drużyn 
skautowych 20 hal.

f i f l  A r i m i n i c t r ' i r v i  Dla uregulowania nakładu, wzywamy gniazda do 
U U  J H U l l l l l l l o  U  i .  najrychlejszego podania liczby m ających się d o s ta r
czyć egzem plarzy „Przew odnika14.

W myśl uchwały Wydziału Związku p renum erata  zasadn icza wynosi 5  koron 
roczn ie; w raz ie  pobierania w iększej' ilości jak  10 egzemplarzy wynosi rocznie 
3  korony za  każdy egzem plarz. P renum eratę należy uiścić ca ło- lub półrocznie z góry, 
przekazem  pocztowym pod adresem  Administracyi Lwów, Sokoła 7.

Odpowiedzialny redaktor: A lojzy W allek. . Nakładem Związku polskich gimnastycznych Tow. sokolich.
Z I. Związkowej drukarni we Lwowie, ul. Lindego 4.


